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Rada Admistra. Yjna Krójestwa Polskiezo 
Gdy dotychczasowe wsiłowania fabryk krajawych w 

odlowaniu szyła tufiowego, iak poirzebuego, na użytek 


mę 4 


Ursanea 


mnych zakładów przemysłowych, nie osiągnęły poźądane- - 


go skutku; przeto; uznając potrzebę poczy nienia zmian 
wymaganych z tego powoda w części fej Paryty Celućcj 
Królestwa, przy względzie na obowiązujące przepisy w 
(Cesarstwie; na wspólny wniosek Rommissji Rządowej 
Spraw Wewnętrzynych i Duchownych tudzież Przyekodów 
i Skarbu, posffnowiła i stanowi co następuje: 

(Art. l. Niewyszczególnione dotąd w części Łój 'Ta- 
ayfy Celnej Krćlestwa, szkło tatlowej dozwolonem zosta: 
je do wchoda na potczehy fabryk hrajowych, za szcze- 
:gólnemi licencjami, udzielać się mającemi przez Kommis- 
-sją Rządową Przychodów i Skarbu, za popr edniem u: 
znaniem Kommissji Rządowej (Spraw Wewnętrznych i 
Duchownych, bez względu na jego wymiary: | 

a) Śzkłó białe tafiowe surowe, czyli nieszlifowane'i 
[av niepolerowane, za opłatą po rablu srebrnym jednym, 

kopicjek ośmdziesiat od ccntnaraz 

b) Szkło taflowe szlifowane i polerowane , za opłatą 
-0-po rubli srebrnych jedenaście, kopiejek pięcdziesiąt 

04) centnara. 

„Art 2. Cło n<tanowione w pozycji 53] wzmianko- 
wanćj dopiero "Taryfy „dyszkła zwierciadlanezo, czyli 
zwierciadeł mniej 200.cali kwadratowych powierzchni ma- 
jącego, na hop. sr. 11 142 od funta, dla zasławenia latryk 
krajowychood obcćj konkurencji podnosi się do kopiejek 
srebrnych dwadzićścia:od fnuta. 

, Art. 36 Wykonanie: niniejszego Postanou tenia, Lióre 
w BPziennil u Praw twa być umieszczone , k ommissjom 

Rządowym Spraw Wewn, trznych i Dachon nych tadzież 
Przychodów ioBkavbu, oraz Sprawiedliwości, w ćżem do 
której należy, poleca: „4% ab 

Działo się w Warszawie, na posiedzeniu Rady Ad- 
mipistracyjtćj, daia 15 (30) Vaja-1243 rokn. 3: 

Członeks<Rady Admini stracyjnój. w nicateerośći 4.09. 
Xięcia Nanticst. ról, PiezydnjącysoRzecz: Pajay: Radca 
(podpisano) Alegapder Hr. -W a l ew ski. 
0, Dy rektora £ lów ueżo, Ficzy daja cze w Komi- 
sji Rządów cj, hyraw Wewnętrzny ch i Busbownych,: 
(podpisane) dem rał Łejtnant. Senster Pisar e w. 
Sehretarz Stanu, Radca Stanu (podp) 'F, Łe Brun. 


* bedą w stanie po oczynszowaniu 


BRZEMYSZOWY. 


CG razy na tydzień przy 


zecie Warszawskiej. 


Ł 4 


ktoku F8A22, 


—— 


OGPOWIEDZ NA ARTYKUŁ PRZEZ PANA A. © 
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|| WLOŚCIAN UMIESZCZONY. "a 


A. 125g > 4 ZE ś 

'Przymając Kerrespondenta wpadł miw oczy artykuł o (0- 
czybszowaniu włościan przez p. Ą, 
całóm Zzastanowieniecm człowieka chcącego korzystać i 
cieszącsię(ą miłą nadzieją, ź 


nia byt włościancna czele brylajez ale cóż kiedy poodezys”” 


, Zeartykuł »środki polepsze=, 


przeczytałem takowy z. 


„4 
py = 


taniaśtgko wego, poztać latwo, iż Autor piszący ten artykał( 


nigdy nie miał bliskich stosunków z włościanami; nie zasta- 
basiał się nad jegą teraźniejszem położeniem: realnem,/a 
„tem mniej uważał późniejszy; ale idealnemi' uwiedziony 


„myslami, -bez dow odów praktycznych rzuca pomysły, ja 


zaś jako właściciel wioski a tem snmemi włościan mając: 


pod swym zirządem, biorę się do pióra aby m przekonał 
„praktycznie Autora A, że rzecz co do włościan jest w 
ianym stanie, a nie w jakim go nam przedstawia a 
h ? h 4+-1.: 

A, tak naprzód pomijam dowody historyczne jakie 
Autor wskazuje że włościanie przez przy właszezenie praw 
szlachty stali sie poddanymi —Niebędąc historykiem tyl- 
„ko obywatelem-rolnikiem, nie patrzę «a rzeczy jak bs ty. bo 
tych poprawa jaka przeszłych do nas nie należy, ale wi- 
dzę zdrówćm okiem rzeczy jakie są,.a sądzić jAkię będa 
dózwałone jest każdemu umiejącemu wovioskowąać „człą- 
wieków ji, 


A nzprzód zaraz »Tytał środki polepszenia włościan 
zaczyna Autor rozwijać od pareziryku na właścicieli (o 
Szczęście, że wspomina iż nie mając ziemskiej wlasności 
jest najwłaściwszym arbitrem w tćj sprawie, bo bezstrai- 
nym, gdy tymczasem ta bezstronność jest złą dla Nato. 
(radio wie Zna stosunków więdzy słóścialiinem a W]aśei. 
"cielem jakie ich. z sobą: dla ich własńegh tdlabra lączyć 
wiszą, P dla tego Autfor'w swym artykule wspomina ur 
wiątów włościaniniez »Czło wiek poźbabiony Własnój te. 
h, wie mejęcy: ani śwózo czasn, ani zabezpieczonych pier- 
u szech patrzely, ZYJDCY w ciązłóm starciu Zswym panem, 
ikióry oAcm Kay myśli jalby najwiecej a4 niego żądać, 
a ou jeby czijność oszukać c—Rożlterztny z cała uwa- 
ga powi ższe "zadania Astora a naprzódy Czy cztniFiek 0- 
płacajfcy czynsz (przyjtszczam Ze w szyscy w łościanie 
takowy wypłacać) nie 
kiedy mając nadchodząeg 


iró- 


jest pozbawiony woli własnej, 


— 


termin płacenia (akowego na wszyalkie strony szukąć za» 
robku zmuszony | w krwawym pocie za mniejsz uawet 
cenę podejmuje się pracy ręczoćj, byle tylko roboty mógł 
ostać, czyż zreszłą w ogóle człowiek każdy mając tyle 
pofrzeb od natury przeznaczonych może być panóm swój 
woli? mówi dalój Autor, że nie ma swego czasu, dla cze» 
kot bo przypuszczam że gdyby włościanin zamiewił dnie 
pańszczyzny na goławizeę, czyż fego €zasuw którym ad> 
rabia pańszczyznę bie wusialhy użyć dla zarobku gotowie 
*ny? ereszią vadhym wiedzieć czy ekystuje jaka istota ue 
wicjąca wyśleć, czuć gaduość i przegnaczenie ezłowięeka 
ga którejhy zmarnowanie tak drogićj rzeczy ua ś4wiecje, 
jaklem jest czas wyłącznie należało czyź próźniaciwo i 
„bozczynuość ma być swobodą? y 
Dalej mówi Anlor, że nie ma zabezpieczanych pier: 
wszych powzelja zaś przeciwnie utrzymuję palpząc £o* 
dziennie na włościanłya, WYZIUSMy iż dotąd niesłyszałem, 
aby (emu który opatrzany we dwie ręce | zdrawie, wres 


aźcię włońcianinowi osiądłemu pońszczyznianemu moglo 


sbywać na pierwszych potrzekachi ba właściciela byt do- 
bry stanowi—byt jego włościan i właściejel dla swega do- 
bra starać się mysi wszelkiemi sposabuwi o powpszenie 
ich bytąę bo przypnszczam Że właścianinowi apsdł iu- 
wentarz rokaćzy, czyż właściciel ze swćj kieszeni tako- 
wśgo nie kupi i nie wesprze tym samcem upadejącega g0* 
apodarznę jeżeli zaniechałby cóż ztąd wyniknie, sam nie 
mnjąc potrzebuega do abroblenia swego gruntu wprzęża” 
jw: alba go zasiewać nie bydzie, albo to dla braku siły 
„kaboezćj opóźuh czyjaż więa ziąd wteata wyniknie? wła- 
świeielas=nn przypadek nieurodzaja któż właścienina we- 
-sprzoć zmaszony lak w ziarao do życia jąk i de wiewu? 
„właściciel, powodawąny własnym interesem podaje rękę 
włońcianinowi potrzebajacemu opieki jako zupełnie zale: 
zuema od igraszki powietrza. Hresatą czyż qdy właścia: 
hin Gjrzy obojętność dla siebie swego pana czyż nie we: 
zmie swiadectwa przesiodłewia, jeżeli nie od Wójta Gmi- 
ny bo nim zwyczająłe jest właściciel to od władzy Rzą- 
dawój, a ta mu niędy w żadnym czasie bez względu w 
jakim budynki I sprzężaj gostawia (jeżeli ten jest zakław 
Bra plenna ii | 
- Nasa chlapek więc wie dobrze, że jest człowiekiem 
a nie bydlęciem; uciemiężać goi obciążać robacizaą nie Qto* 
zo włościcieł— | owszem wszżelkiemi spossbhami rozwija 
awą opiekę Bad włościaniaem, już zakłada za niego po- 
datki uby ten tym sposobem był uwolniony od marnowa: 
nia produktu w czasach tańszych, dozwałając ma w prze 
siągu toeznym allo takawy wrócić w gotławóznie, lub naj- 
mem wyrobić, już w ezasie ałabaści włościanin do kogóż 
gie uda o pańgórt dolłworu i słusznie Lo jeżeli yiemasz 
miejscowego Iekacza któryby radą awalaił włościanina od 
sierpienia, Pau pasiła nafychmiast lekarstwa, sam placi 
*- jez żadnego że stcony wfoseiąnina wynągrodzenia, dasyć 


tą Ą aj b zh 
Aa wiego przyjemności, ze ulzę niesie blizuiema, ulag. 


galawiekowi, a (dm więcej temu który swą ręczuą pracą 
ZR dochodów właścieielowi? czyź i to Aufoe na: 
awie alodbałością pauów względem swych włościan? ioa- 
„gyć nagrody dln właściciela jezeli pozyska przywiązanie 


swych dą siebie właściay, bo wieś opatrzoda w ludność - 


gabrych i bogatych ludzi jest bogactwem właściciela. 
Co dą eczypszowayia=RBylhy Autor uię źle arobił 
PAD vy pierwprzyjechał do Towarzystwa Hrabieszow skie- 
go, (am zabawił przynajmniej kilka dai nin się wziął do 
saplszja tego artykułu; zdzie wlościanię niepłacący Ua: 


7- 


wet źnduego czynszu prócz padatków, Zakład 4. p. nie» 
śmiertelnego Btasziea w jakim znajdują się sianie? Znaj- 
daje się wprawdzie kilku chłopów pracowitszych mających 
więcćj przemysłu, których stan jest polepszony, ale czyż 
dla dobra kilka wypada aiszezyć kilkuset i do nędzy do- 
prowadzać? (Qrdynacja dała nam pierwszy przykład co 
do oczynszowania włościan aho dochody swe powiększy» 
ła, ale proszę zobaczyć da jakiego slanu nędzy włościae 
nie doprowadzeni zostali, ileż chałap opuszezonych Z0e 
staje? a porównajmy ościenne wśle pańszczyzniane: wła- 
ścicieli, tych ciemiężców jak ich autor nazywa pełne la- 
dnośei, sprzężsju I dobrego bytu, włościan mające cechę; 
wieluźż to włościan „Ordynacji porzaciło swoją rodzine 
ną chatę i przenieśli się do sąs'ednich wiogęk. Zresztą 1 
ch eo doiąd jeszcze w Ordynacji płacą €zyusze płacą je 
tylko idealnie, gdyż dzierżawcom ordynackim oslrabiają 
pańszezyzaę tak jak dawnićj robili, a ci za nieh wnoszą 
raty czynszowe do kassy Qrdynata, — Bo któż w czasie 
niegradzeju,npadku inweutarzy, słabości, przyjdzie w po» 
mdc oczynszowanemu włościaninowii czyż byt i mienie 
jego ebezodzić będzie właściciela, wtenczas dopiero zą: 
wiąże się w całóm zuaczeniu tego wyraza obojętność wza» 
jemna między włascicielem a włościaninem, j 

| Wxpomiue autor, że pałrzy na kwitnący stan kolo» 
nistów: inna rzecz mię ma z takowemi, lakują się eni za. 
zwyczaj albo pod miastami handlowemi, ałbo przy fabry- 
kach gdzie Zamiauę produktów lub ręczuą robociznę uą 
pieniądz:z łatwością uskutecznić mogą, lub gdzie hodo- 
wla inwentarzy przez położenie miejsca (fakovemu odpa* 
włada: pytam się dla czeża kolonista w Hrubieszowskim 


„mimo najpiękniejszej w królestwie uleby ziemi nie osiada? 
Brak hanalu, wudność spieniężcała pr Awe. pastwisk 
nio wiele, żaduezo prawie lasu, są najważniejszym do fce 


g0 powodem. Cheąe więe polepszenia byta włościan le- 
pićj zeby autor: wynalazł środek aby a łatwością mógł 
włościanin spieniężyć swój pradalń, ba w przeciwnym ras 
zie-przy trudnośri zpleniężenia płodów ziemi mając Ży* 
to po zł. 4, pszenicę po zł. 7 lab 8, owies po zł. 8i w 
tym stosuuky inne gatucki ziorwna, jakim sposobem będzie 
w stanie opłacić czyąsz, podatek, zakupić iawentarz do 
obrobienia gruntu, gdrzten ea dziś posiada powiększćj 
części jest własnością dziedzica—jak ehtopek zacznie płu- 
galni parawemi orać, wozami parowemi zboże do rzek 
spławnych luh Portów odstuwiać, jak po miastach zamisst 
mieszczan, producentów, paw słaną fdiryki i teraźniejsi 
prodacenci przemienią się va konsumentów, 


Obywatel 2 Hrubieszowskiego, 


ODPOWIEDŹ NA KRYTYKĘ o DZIELE PROF. 
JOZEFOWECZĄ. PRZEZ HONORATA NIE. 
WiAROWSKIEGO. | 


Przeczytałem w Korrespondencie Handlowym i Prze. 
mysłowym, Nr 36, 37 1 38 z. m. zawieszezone aurfykufy 


> madpisem: Wewnętrzna wartość dzieła pod tytałem: 


»Wykład praktyczny miernietwa i niwelacji z wszeł+ 
biemi zastosowaniami do potrzeb zospodarzy yyiejskich; 
tak pad wzzlędem urządzenia i pądziała pól, jakoteż za* 
prowadzenia gospodsrstwa leśnego, ososzęnia i zwilga. 
tnienia łąk i t. d. z przydaniem najprostszych obracho. 
wań tyczących się leśnictwa, gorzełgiętwa, gospodarsiwą 


sh miar i wag obcych ua 


rolnego, oraz tabel redukcyjny ; 
io, fowicza, magistra filozofji, 


potskie, przez Wineceotego Józe O 2 Medi 
profesora Jeometcji stosowanćj i miernietwa w bus spr 
Gospodarstwa Wiejskiego i Leśnictwa w 15 PAPĄ 
toblicami, w Warszawie, natładem 8. H- Merzbacha księ* 
garza przysulicy Biodowćj Nr 486 r. 1843.« 

' A że wie we wszystkiem zgadzam się Z SZANoWwRym 
autorem tych artykułó w, podaję więc z mojćj o? uwa: 
gi, które już przez. io obszerniejsze być musząy Pe e: 
mym wstępie, należy mi usprawiedliwić gi pics ib a, 
w jakim piema rozbiorowe osobliwie pa i ikie Ray. 
ne dla ścisłych uwiejętności, te )* matematy 7 akże fizy: 
ki w uajobszeruiejczew jej zuaczeniu, PA Z: 
waconjch z uiemi nauk, i sam UWOŻAM, i radbym ażeby 
uwazane by ły: 

Najprzód, winienem 
twyczajem, który kryty 
Kltaczne. sią 

Krytyce, dla samego jej naz 
rego pochodzi, wolno jest poprzesławać pa Sac ż. 
tknienia uchybienia wszelkiego rodzaju, i swa A p 
bynajmnićj o wskazanie, jakby lepićj być mogło: UPRPE 
powinno; wolno jćj być ucinkową, sęki PAŃ być 

Recenzja przedstawia rzecz jaką jest, i Jasą ię i 

owinua; gdzie poprawić potrzeba, czyni to w sposo z 
tak towarzyskim, że ujmuje, pociąga, zachęcaj a przez sj 
samo, dla nierównie znaczniejszćj liczby czytających jest, 
lub może być nauczającą: w ogóluości jest taką, jakićj nam 
potrzeba, ina jokićj nam zbywa. 
>  Wpiawdzie odznaczający się u nns pisarze śą zda- 
nia; że i u nas czas nadszedł, abyśmy śradkami krytyki, 
na wzór obcych, ścieśniali porywezość do pisanła; mnie- 
mam jednak 1 po ich zamiłowaniu w vzeczneh zrajowych, 
mnlemać muszę, Że chcą raucztj obudzić recenzją a ni- 
żeli krytykę w jćj ścisłem znaczeniu: - 

Gdyby UB prawda umysłowa, była natkształt 
iskry materjalnej, a ludzie nakształt stalki k krzemienia, 
zgodzilbym się: że świalło prawdy otrzymamy tem ol:fi- 
Asze, im silniejsze będzie starcie osób i ich apinji. 

ŻE Lecz stan rzeczy, nie usprawiedliwia w niezem środ- 
"ków podobnych, a szkód przez nie sprawianych, mamy 
ślady, jaź w tćj nieufności która w jednakowym lab pas 


oświadczyć! że nie idę za tym 
kę i recenzją ma Za równo 


wiska i źródła z któ: 
ać na manem wy» 


U 


dobnym przedmiocie piszącym, niedozwala zblizać się ka 


sobie z taką wzczerością, jakićj dła postępu nauk życzyć 
by „jekedre biorąc miarę Z przymiotów naszych krajo: 
wyeh, śmiem utrzymywać: Że recenzja lepiej im od- 
powiada, jako pismó rozbiorowe, znamie polskie przy j* 
niuje, a krytyka równie rzeczą jak nazwiskiem, miało 
dawnego jej u nas pobytu, obezyzną być nieprzestanie. 
Że recerzja ma swoje trodności, nieprzeczę—i nikt 
dęsnona o pićj niepawiedział, żeby podobnie jak kryty- 
ka była bd samej sztuki, od dzieła acenianega, łatwiej: 
szą. (Walszy ciąg nastąpi.) 


ZDANIE SPRAWY BANKU POLSKIEGO ZA r. 1842. 
| (Ciąg dalszy.) 
D. Pożyczki i Zaliczenia. 
1. Pożyczki zakładom przemysłowym, 


Z końcem roku 1584] pozostawało w pożyczkach ńh - 


Zakłady przemysłowe rat. sr. 2,256,299 k. 92 


- gółów: 


va 


W roku I842 przybyło p w» , 668.359 »'66_ 1,2 
Razem rub. «r. 2,924.6098 k. 58 142 
Zwroty wynosze » » 519.483 », 7 


Pozostsło z końcem r. 1842 rub, er. 2,405,176 k. 51 12 
Pozostałość ta składa się z następujących szezo- 


bz z pożyczki udzielonój b. Wydziałowi Górnictwa 
Krajowego rab. sr. 998,736 k. 27 
2. z pożyczek danych Zakła: 
dow przemysłowym w w» 1,807,881 » 80 
3 z pożyczek fabrykantom 
wyrobów wełnianych, po ko* 
niec rokku 1535, za poręcze» 
niem Kommissji Rząd. Spraw 
Wewnętrznych I Duekownych 
udzielonych w" 48,608 » 54 12 
Razem jak wyżćj rab. er. 2,405.176 Ł. 51 142 
Co do I. Powiększenie się dłagu Górniczezo I w 
roku 1843, pochodzi głównie z przypisanych prowizjię 
ostateczne zaś uregulowanie tego długu nastąpi po Ue 
kończeniu czynności Komiteta do sprawdzenia rachunków 
Górniczych przeznaczonego. - 
Co do Ż. Równie chętnie spieszy Bank z swą po- 
mocą w udzielaniu pożyczek Zakładom przemysłowym, o 
cle tego w grawicach wskązanych sobie przepisów, iż do- 
ktatecznem nw em bezpieczeństwem, dopełnić móże, Wszak» 
że żądania w tej mierze są jak na teraż uadee ogranie 
czone, Ko natury swćj Iostytucji, Bank przychodzić ta 
iylko może w pomoc staraniom Władzy opiekującej- się 
tabrykami I zakładami przemysłowemi w Kraju. W cią: 
gu robu 1942 uzupełnioną także została pożyczka Magie 
„strałowi miasta Warszawy wa braki | trotoary amówio» 
ona. Wpływy rat dawuićj wlzielęnych pożyczek, z mą* 
dm tylko w, jątkiem regularnie pastępają, A : 
Co do 3. Pożyczka ta przez Kominissją Rządową 
Spraw: Wewnętrznych i. Bachownych poręczowa, w ciągu 
roku Ib42 małej bardza uległa zmianie, Dla nisi fubry- 
kautom rorłożową jest w największćj części na drokne do 
zarotu raty, których ściąganiem zajmuje się sama Ikom- 
missja Rządowa, jako ich poręczycielka. (Dal, c, nast.) 


WIADOMOŚCI HANDLOWE, 
TAWTW Z" Nuk, 
— 2 Kalisza dnia 25 Maja (6 Czerwca) 1343 3, — 


W myśl postanowienia Rządu Królestwa astanowioe 
RY targ na wełuę w mieście Gabernialnem tal sza odbył 
się po raz pierwszy w dniu oznaczonym 16. (25) Maja r. 
b. i trwał dni 3. Właściciele Owczarń awiadom/eni wcze: 
śnie o tem nowem dla aich udogodnienia, szezególnićj 
tatejszej Gubernji którzy zodbywającego się każdego ro» 
ku okolo połowy miesiąca Czerwca Głównego 'I 
welug w Warszawie dla zbytnićj odległości kovz 
mogli, pomiaa ciązłych niepogód i zimn 
przez caly miesiące Maj r. b. trwały, które 
dnialy, ale nadta spóźniały strzyżę owiec. 
dówosem wełny, aby dobrotliwe zamiary Rz 
dla nich korzyśei doprowadzić do skutku 
pożądany targ Oprócz ciągłych nie 
padle święto Wniebowstąpienie P 


'arzu na 
yślaćn e 
u jakie prawie 
nietylko utrą* 
pospieszali z 
adu rokujące 
i ustalić tyle 
pozód i zimna przy* 
ańskię krótko przed sa: 


mym targiem-spóźniło także nieco strzyżę i dla tego ma* 
Ave tylko”partje w dniu 15 (27) Maja przywiezione były, 
natomiast zaś najgłówniejszy dowoz w dnia 16 (28) Ma- 
ja rb. jako w sam pierwszy dzień targowy miał miej- 
sce i fo z okolic niezbyt oddałonych od Kalisza. 


W ogóle przywieziono wełny na tarz okało 3,000 
centnarów i pierwszy dzień targu z powoda ciąglego do- 
wozu i przewagi wełny doprowadził tylko małe kupna do 
ssutku, w dniu jednak następnym to jest 17 (29) Maja r. 
b. rozpoczął się główny.targ. Przedsiębiercy fabryk kra- 
jowych szezególnićj wzięli się do kuvpna wszelkich cien- 
kich wełn które wszystkie sprzedane zostały, znajdowali 
się także kupcy i przedsiębiercy z zagranicy, którzy zna- 
czne partje zakapili. (W dniu tym jako też ostatnim to 
jest dnia 18 (30) Maja: sprzedano 3j4 części nazromadzó- 
wej wełny, reszta albo pozostała na składach w mieście, 
albo teź producenci zabrali. do dowu. % dwóch tylko o- 
wczara udano się w końcu dnia 17 (29) Maja z tarzu Ka- 
liskicgo ba targ wełny do Wrocławia nie kontentując się 
ofinrowanemi przez kupców i przedsiębierców cenami, 
Zadania producentów co docen początkowo zdawały się 
być niero wygurowane, lecz następnie. przy rozpoczęcia 
się kupna i sprzedaży okazały się więcćj zastosowane do. 
okoliczności i to ożywiło tarz. W ogólności sprzedano 
wełnę po największćj części dobrze wypraną po cenach 
jak URSD . 

A cłnę nojcieńszą centnar po 132 . tal. 105 : 

bę MaM AHA a r po 132 funt. tal. 105 czy 

b) Cienką centnar 132 f, od 75—85 tal. czyli rs. 67 k. 

5010 76 k.50;  , Z % JS 

c) Wysoko poprawną centnar 132 f. od 56—63 tal. czy- 

li rs, 50 k. 40 do 56 k. 70; R 8 

d). Sred ią cenfnar 132 f. 48—56 (hl. czyli rs. 43 k.20 
db 50 k. 40; Ł 

©) Grabszą centuar 132 f. 40—44 tal. 

39 k. 60; 9 

i jak ha pierwszy targ producenci tadzież kupujący 
byli zadowoleni, nadmienić (u wypada, iŻ z wielu jeszcze 
owczarń z których tutejsi fobrykanci zwykle'co rok za- 
kupają wełnę nie żdążono zjechać na targ dla spóźnionćj 
strzyży: chociaż produkt ich: był przez tychże fabrykan- 
tów zamówiony i takowy za zakopiony uważać należy. 

Po takim wypadku cieszyć się należy nicomylną 
nadzieją, iż-przyszłe targi na wełnę w Kaliszu okażą się 
co raz liczniejsze i z korzyścią tak dla właścicieli owczarń 
jako też 1 kupujących. - 

-— — Raport względem jarmarku w Świdnicy. — 

| Jarmark nasz odbył się wezoraj (23 maja) i jako 
maoczni świadkowie możemy. względem niezo zdać beż- 
strorny raport, Mość była znakomicie mniejsza niż wro- 
ku przeszłym, częścią ponieważ w wielu owczaruiach Lfó- 
re zwykle ta przysyłają swóją wełnę strzyze nie zostały 
jeszcse: pokończone, częścią zaś z powodu mniejszego 
wydatką tegoroczućj strzyzży, które to zmniejszenie tak 
jest zoaczne, źe w. wielu miejscach wynosi przeszło 20 
KT 4 RÓ ogóle było może na tarzn 1200 centnarów w el- 
vy, między którą, większa część chłopskicj wełny jw po- 
jedyuczych ranach. Kapnjący przez całe przedpołudnie 
bardzo obojęfnie przechadzali, się. w małój przestrzeni 
torem, słuchali najspokojnićj żądań 010 talarów wyższych 
reeszłorocznych cen i zdawali się niezważać DA to. 


czyli rs. 36 do 


Dopiero po południa ułożono kilka interesów z tutejsze- 
mi handlarzami i wielu fabrykantami sukna z okolicy, gdy 


panowie producenci przekonali się, 
kle najczyuniejszych nadreńskich kopców nie jest sztucz- 
nym manewrem tylko konieczny m -skatkiem stanu okolicz- 
ności, nastąpili konsumenci i zaczęli przedawać, postrzegł- 
»zy że długie wstrzymywanie, wię nie może ku Reco 
celu doprowadzić, Ceay stanęly w delikatuiejszy: h w ct. , 
nach o 3—5, w lichszych o 2—3 taj. mnićj jak Rackkt ga 
roku i wieczorem pozostało jeszcze około 400 daodsóweńy” 
nieprzedany ch. „sieć re "zczególuie pięknie utrzymywa- 
-ne owczarnie, olrzymały prawie taką ce rę je ; ze zły 

rokn, jest to bardze zasłażona fg po az 
ciel, którzy w tym roka daleko więcćj ujź kiedy koluiek 
potrzebowali walczyć, aby sławę swoich owcząpni aifrzy- 
mić i przywieść na tóry białą ale zarazem silną i aaa: 
kazującą braku paszy wełnę. Wiele owczarni zalecało 
się trosklinem wymyciem ale były lekkie i nie takoanoco- 
ne jak/w zeszłym roku, co też stanowiło pow śdlikaiej. 
*szćj ilości zbioru. Nawet przy zuiżonych cenach nie wi- 
dać było-ze strony kupujących wie 
duej obawy współabiegajacych się, 
tnie ustępowano miejsca. Liczba kupujących niebyła tak- 
Że tak wielka jak w ostatnich trzech latach tozdkó ee © 
krajowych fabrykautach powiedzieć można. i 


że spokojność zwy- 


lkiego pośpiechu, za: 
którym owszem chę- 


ZBOŻE 


Gdańsk3 Czerwca — Na pszenlcę wolno w tym 
tygodniu darg idzie i ceny cokolwiek spadły; za to P)- 
,tają wiele o Żyto i jarzyny, gdyż nasi wi - A > 
ztarna na paszę dla swego bydła pótrzebają: TAE Soso 
w oborach żywić masza, dla tego ceny ozimin bardzó po- 
szły w górę. Wystawiono na sprzedaż w tym tygodniu 
pszenicy 476 łaszt, żyta 69 Ł., grochu 9 Ł., jęczmienia 9 
U2Ł tych przedano po następających cenach: Psze- 
nicy 50 łaszt po 350 zł., 13Ł. po 345 zł., w ogóle ceny 
pszenicy były od 350—382 1i2 zł Zyta 8 ł. "po '280: fl, 
16 Ł jęczmienia po 200 fl. | A 


:4 Ą 


— 


ę SREDNIA CENA ZYWNYUSCI. 


Na -ostałnich targach Warszawskich: i Praeskich płacone 
„Ba korzec Żyła rubli sr. L kop. 74 (złp. 12. gro, 8); rszeuicy 
r.s.2 k. 85 (złp. 19 er. 2); ięczinienia r. sr..| kop. 65 (zł. r 
gro. 6) owsa tub. sr. I kóp. 24. (złp. 7 gro. 28); nęki p zennćj 
przedniej r. st. 8 ka. 76 (złp. 25 gr. —), ordynatnćj 6 ćwierci 
r. 8. 4 ko. 17 (złp 27 gr. 24, żytnićj pytło. r. s. 2k. 39 (zły, 
15 gr. 28), gryczńnćj korzec r. se. 1 ko. *1 (złp. 12 gro.*2); kaszy 
gryczanćj zw yczajnćj r. 2 k. 98 (z. 19 g, 26); drobwej r. sr, $ %k;*43 
(zł.58 gr. 6); jgozmienećj porłowój u. spr. —k.= (al. yta +) 
jęczmoordyna: yjećój w. 6, P ko. 89 (złp. 12 gr. 18):— siana Ćentoar 
100 funt, kop. 65 (złp 4 gr: 10); słewy cent. 10" fut't. kop. 16 
(ałp I gr. 22); sąłeń drew sosuowych r. s, 7 k- —.(żłp. 10) gr-20; 
wół debry od r. s.-30 de 44; średniodr s 21 *do 35; lichy od rise. 
22 do 26;—ciele rs. 2 k 25 wieprz dobęy od r. s. 12 do 15; 4, edoż 
„oda. s. Odo Ji; lichy od r. 2-6 do 65— masla [uni k, 13 (gr. 26) 
słoniny funt k. 8 (5 17); łęto(h korzec k. 56 (zł, 3:9! Ę 22 jpakowi. 
ta L0t6; próby pannie ko BI [zł 4 g'. e); szumówk; 616; pro! y gore 
| Aiec „bop. 3€ (211. 2% 13). k i : ] 
" EB * 


